Nakład 15.006 egzemplarzy, 


Katowice, i września 1930 r. 


= „z 


<era 25 u” 


Rok Il. 


Redakcja | Administracja: Katowice, ul. Plebiscytowa 1, telefon 28-14 
Dawniej „Solidarność Robotnicza”. 


Zamiast współpracy polskich organizacyj 
zawodowych — kalumnie i oszczerstwo. 


Na artykuł mój w numerze 6 „Syndy. 
kalisty* z dnia I sierpuia p. t. „Solidar- 
ność klasy robotniczej a polityka partyji- 
na na Śląsku”, w którym wykazałem ko- 
nieczność stworzenia jednego ogniwa 
współdziałania polskich orgalizacyj za- 
wodowych na Śląsku z wykluczeniem 
momentów partyjno-politycznyci odpo- 
wiedzieli przywódcy partyjnych związ- 
ków zawodowych w swej prasie oszczcr- 
stwem pod moim adresem. Nie myślę 
odpowiadać na różne bczpodstawiie za- 
rzuty, gdyż uważam, że polska prasa ro- 
bolnicza nie powinna służyć do osobi- 
stych polemik i jednostkom, lecz dobru 
klasy robotniczej, którą mniej interesuje 
polemika osobista, lecz obrona jej intere- 
sów zawodowych i gospodarczych. Ro- 
botnik I inteligent pracujący, który z po- 
lityki partyjnej nie żyje, tylko z ciężkiej 
pracy codzlennejj ma dosyć zarówno 
czczej nagonki zawodowych polityków 
na każdego uczciwego obywatela, wstę- 
pującego na arenę życia publicznego w 
obozie prorządowym na Śląsku, jak rów- 
nież szantażu przeciw własnemu pol. 
skłemu rządowi. Niectyczie sposoby 
zwalczania przecownika niszczą pol- 
skość i polski ruch zawodowy ua Śląsku 
a potęgują wzrost sił wywrotowych i 
untypańństwowych. Wskutek walki de- 
magogicznej partyjnej prasy, stojącej na 
usługach jednostek, usunęło się wielu 
dzielnych działaczy w ruchu robotni- 
czym od ofiarnej służby spałcczuej dla 
dı bra klasy robotniczej I państwa. Jest 
to bolesny cios dla klasy robotniczej, gdy 
usuwają się z ruchu dobrowolnie uczci- 
wi, a do głosu dochodzą demagodzy par- 
tyjni I zawodowi malkotenci partyjni, 
którzy pokłócili śląską klasę robotniczą. 
dak być nie powinno. Oni się kłócą, a 
Niemcy I Moskale kują broń na nas, gro- 
zą wojną odwetową, . która szczególnie 
Skierowana jest przeciw polskiej klasie 
robotniczej, aby ją ujarzmić, pozbawić 
własnego państwa i zrobić z niej parob- 
ków obcego narodu i kapitalu. Czy je- 
sieśmy przygotowani ua ten zamach, 
grożący nam i naszej niepodległości pań- 
Stwowej, przez obcy kapiial, który chce 
wywołać imperialistyczną wojnę, aby 
zagrabić bogate nasze ziemie, naszą 
krwią robotniczą zdobyte? U nas się 
kłócą, rzucają kalumje į oszczerstwa je- 
den przeciw drugiemu i w zaślepieniu nie 
widzą, jak na Śląsku zdołali agenci wro- 
gich nam państw usadowić swe wpływy 
w śląskiej klasic robotniczej. Oderwanie 
części polskiej klasy robotniczej przez 
wysłanników Berlina I Moskwy ma na 


celu osłabić nasze Państwo przez wywo- 
łanie rozruchów i anarchii, aby umożli- 
wić najazd na nasze zicniie, Należy się 
przeciwstawić agitacji wywrotowych 
e'ementów, wyzyskujących przesilenie 
gospodarcze i podburzającycii dużą licz- 
bę bezrototnych dla swych poczynań 
antypaństwowych, nie mających nic 
wspólnego z połcpszeniem bytu szero- 
kicl mas robotniczych. Za swą robotę 
pobierają żałdy od kapitału zagraniczne- 
go. Uświadomionemu robotnikowi pol. 
ckiemu na Śląsku, który bez miary sza- 
fował swą krwlą w powslaniach dla 
przyłączenia się do wskrzeszonego Pań- 
stwa Polskiego, nle może być olbojętnem, 
lak stojący na usługach obcych państw, 
dobrze płatni agenci, zabijają myśl pań. 
siwową, wśrod mniej państwowo uświa- 
domionej częścj robotnika polskiego na 
Śląsku. Aby ten groźny stan zniknął, 
wymaganą jest współpraca wszystkich 
polskich organizacyj zawodowych i po- 
łączenie się w Polskim Zespole Pracy. 
Robotnicy powinni się domagać od 
swych przywódców tej współpracy, Zaś 
niechętnych przywódców, sprzeciwiają- 
cych się ziednoczeniu polskiego ruchu 
robotniczego, powinni postawić poza na- 
wlas zdrowo myślących szeregów ro- 
botniczych. lego wymaga interes pań- 
stwa i klasy robotniczej. Zwycięstwo 
myśli państwowej na Śląsku nad wże- 
rającym się w naszem życiu wrogiem 


czy z Berlina czy z Moskwy, będzie za- 
razem zwycięstwem polskiej klasy ro- 
botniczej, utrwaleniem pokoju światowe. 
go, umocnieniem narodowem I gospo- 
darczem naszego Państwa, a temsaniem 
zapewnieniem klasie robotniczej lepszej 
przyszłości. Niech wobec grożącego nie- 
bezpleczeństwa wstrząsną się sumienia 
czujących po polsku, działaczy wśród 
masy robotniczej, nicch ustanie szantaż 
wobec władzy rządzącej i demagogicz- 
ne atakowanie osób spełniających bez- 
interesowną ofiarną służbę dla dobra 
kłasy robotniczej na Śląsku. Niech 
zicdnoczenie polskich Organizacyj w 
Polskim Zespole Pracy na gruncie go- 
spodarczym i państwowym, odbije się 
dalekim echem poza granicami naszego 
państwa i wykaże, że w sprawie obro- 
ny nteresów narddowych i gospodar- 
czych klasa robolnicza nie zna różnic 
partyjnych. Na realnej sile śląskiej kla- 
sy robotniczej muszą się rozbić nie- 
miecko-kapitalistyczne zakusy rewizjo- 
nistyczne granic naszego Państwa, oraz 
idee II]. międzynarodówki, chcące ska- 
zać lud roboczy na wleczne niewolnic- 
two. Świadomość narodowa świata pra- 
cv przekształcić powinna się na żywioło- 
wą walkę ze sługami obcego kapitału l 
przepędzić siewców demorailzacji społe- 
cznej I wrogów cywilizacji na cztery 
wlatry. 


Brunon Kubosz. 


Zamach kapitalistów na kieszenie 
robotnicze. 


Niedość kapitalistom redukcji, a to | kordu grupowego z dnia 22. września 


szykują szykują nowy zamach na robot- 
ników. Polski Zespół Pracy otrzymał 
następujące pismo od Związku Praco- 
dawców Górnośląskiego Przemysłu 
Górniczo - Hutniczego: 


Polski Zespół Pracy Przemysłu Górni- 
czo - Hulniczego 


w Katowicach 
Dotyczy hut żelaza. 


Niniejszem wypowiadamy na dzień 
15. września 1930 roku umowę, dot. a- 
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1924 roku, umowę dol. akordu cienkiej 
błachy z dnia 25. września 1924 r. oraz 
umowę dot. akordu od sztuki z dnia 2. 
października 1924 r. 

Równocześnie zapraszamy WPanów 
na pertraktacje paryletyczne w sprawie 
umów akordowych na piątek, dnia 22 
sierpnia 1930 roku na godz. 13-tą do sali 
posiedzeń Związku Pracodawców Gór- 
nośląskiego Przemysłu Górniczo-Hutni- 
czego, Katowice, ul. Powstańców 44, Il. 
piętro. 


Nie bądź biernym członkiem organizacyj. 
Jednaj innych do wstępowania w szeregi G. F. P. 


Członkowie! Czytelnicy! Żądajcie, 
aby w każdym lokalu było nasze pismo. 
(zz E ë å O LLoÓLÓ| 

Pan poseł Karol Grzesik, prezes Ge- 


neralnej Federacji Pracy otrzymał na- 
stępujące pismo: 


Warszawa, dnia 18. sierpnia 1930 r 


Kancelarja Cywilna 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Nr. 14245/30. 


Do 
Pana Posta Karola ūrzesika 
Wielkie Hajduki, Ratusz. 


Kancelaria Cywilna z polecenia Pa- 
ua Prezydenta Rzplitej przesyla podzię. 
kowanie uczesinikom Kongresu Polskich 
adców Zakładowych i Prezesów  Od- 
działu Gen. Federacji Pracy Zjednocze- 
nia Chrześc. Związków Zawodowych 
i Centralnych Związków Zawodowych 
Folskich w Katowicach za depeszę hol- 
downiczą z dnia 19. lipca br., nadeslaną 
z okazji odbytego Kongresu. 


Szef Kancelarji Cywilnej. 
podpis nieczytelny. 


Prczes Federacji Kolejawców Pol- 
skich, jako przewodniczący l. walnego 
zjazdu delegatów Federacji Pracy Prze- 
mysłu Górniczcgo otrzymał z kancelacji 
cywilnej Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
Ltej następujące pismo: 


Do 
Pana Pawła Kuźmy 


Przewodniczącego I. Walnego Zjazdu 
Del Federacji Pracy Przemysłu Górn. 


w Katowicach. 


Kancelarja Cywilna z polecenia Pana 
Prezydenta Rzplitej przesyła podzięko- 
wanie uczestnikom |. Walnego Zjazdu 
Delegatów Federacji Pracy Przemysłu 
Górniczego w Katowicach za depeszę 
hołdowniczą z dnia 22. lipca br., nadesła. 
ną z okazji tego Zjazdu. 


Za Szefa Kancelacii Cywilrej. 
(—) Skowroński. 


Komunikat w Sprawie bezrobotnych. 


Zgodnie z uchwałą Gi. Zarządu z dnia 
3 sierpnia 1930 r. komunikujemy, iż Zaę 
rząd Główny uchwalił, by członkowie, 
kićrzy przed kryzysem gospodarczym 
uaieżeli do naszej organizacji, a obecnie 
zi.ajdują się bez pracy, płacili miesięcznie 
0,50 zł. tak zwane uznaniówki, z tego 
otrzymują organ miesięczny, obronę pra- 
wną ; w miarę możności zapoirzebowa- 
nia, zapośredniczunych do pracy. 


Str. 2. 


„SYNDYKALISTA* 


Nr. 7. 


Nasze bolączki. 


Instytut Gospodarstwa Społecznego 


w Warszawie wydał kilka miesięcy te- |mysłu 
mu pracę o warunkach życia robotnicze. | przedstawicielami 
go. Dowiadujemy się z niej, że przecięt. | Pracy ob. ob. Musiołem, Bajdurem i Fe- 


ny zarobek wynosił zaledwie: robotnika 
wykwałlifikowanego 230 zł. a niewykwa. 
lif kowanego 161 zł. 


Tymczasem minimum kosztów utrzy. 
mania wynosi 280 zł. czyli nawet rodziny 
wykwalifikowanych robotników muszą 
n'edojadać. Nieprzeludnionych m'eszkań 
robotniczych wogóle niema; sypianie po 
3i 4 osoby w jedneni łóżku jest regułą, 
trzecia część izb ponadto pozbawiona 
jest słońca. Z tramwajów do pracy ro- 
botnicy również nie korzystają w związ- 
ku z niskim poziomem plac. 30% robot- 
ników pracuje ponad 8 godzin. Jeżeli 
praca w sobotę trwa 6 godzin, to płacą 
za te 6 godzin a nic za całą dniówkę. In- 
spekcja Pracy stwierdziła wyraźnie, że 
źródło zwiększonej liczby wypadków 
leży w zwiększonem o przeszło 50% 
tęlnie pracy, przy bez porównania mniej- 
szym dopływie kwalifikowanych sił do 
pracy, ponadto kapitaliści przyjrzują dla 
oszczędności niewykwalifikowanych, ko- 
biety i młodocianych po nędzarsku płat- 
nych i wyzysk'wanych do ostatniego. 
N<jwiększy wzrost nieszczęśliwych wy- 
cadków przypada na górnictwo hutnic- 
two į włókiennictwo. 


Wydajność pracy wynosi: górnika 
polskiego 101%, w Anglii 100%, w Niem. 
czech 69%, we Francji 59%:, w Czecho- 
słowacji 88%, w Belgji 48%, Tymcza- 
sem koszta robocizny wynoszą w Polsce 
przy wydobyciu jednej tony węgla tylko 
38%, we Francji 81%, w Niemczech 96%, 
w Czechosłowacji 55%, w Anglji 100%. 
Za to realna wartość placy górnika w 
Europie przedstawia się tak: skoro dla 
Anglii wynosi 100%, dla Belgji 82%, dla 
rancji 77%, dla Niemiec i Czechosłowacji 
69%, to dla Polski 52% Takie niskie wy. 
nagrodzenie powoduje niedokarmianie 
organizmu, co powoduje liczne choroby. 
hamuje rozwój młodocianych i jest przy- 
czyną nieszczęśliwych wypadków, bo 
człowiek niedożywiony obarczony cięż- 
ką pracą, łatwo pada ofiarą nieszczęś- 
cia. Człowiek męczy się w miarę trwa- 
nia pracy, a sama jego praca zależy od 
lego stanu umysłowego. Zależy ona od 
takich czynników duchowych, jak smu- 
tek, zwątpienie, zawód, rozpacz. A prze- 
c.cż człowiek nie pracuje tylko dla chle- 
Da j zaspokojenia swoich potrzeb cieles- 
nych, ma on i potrzeby kulturalne. A tych 
nie może zaspokoić ze swej pracy, bo 
ona mu na życie nie starczy. 

Międzynarodowa Federacja robotni- 
ków fabrycznych na kongresie w Hano- 
werze 1929 stwierdza, że Organizacja 
pracy w ustroju kapitalistycznym ma 
specjalny charakter, zwiększa wyzysk 
| wyczerpuje przedwcześnie energję ro- 
botników. Zwiększenie się ilości produk- 
tów przez zwiększenie wydajności pra. 
cy, zamiast służyć do podniesienia dobro- 
bytu, staje się źródłem bezrobocia i głę- 
boklch kryzysów, skoro zdolność nabyw. 
cza mas się nie podnosi. 

Nie trzeba zaś zapominać, że robotnik 
Jest również i konsumentem. Skoro zaś 
jest źle Matny, to nie ma za co kupować. 


Tak więc kwestja płacy I siła kupna 
pracownika łączą słę ze sobą Ściśle. I 
tego nie chcą kapitaliści zrozumieć. Do 
wyrównania tego poziomu, do uleczenia 
tych bolączek będzie dążyła nasza Fe. 
deracja. 


S o ZE WY p O 


Federacja Pracy Przemysłu Gastro- 
uomiczno - Hotelowego wyraża tą droga 
podziękowania p. Lisińskiemu, Dyr. Ho- 
telu | Kawiarni „Monopol“ za złożoną 
kwotę zł. 10,— na fundusz wdów i sle- 
rot pa pracownikach gastronomicznych. 
Pieniądze te zostały złożone do rąk p. 
Dyr. Lisińskiego do jego uznania, 


W piątek, dnia 23. bm. odbyło się po- 
siedzenie Związku Pracodawców Prze- 
Górniczo-Hutniczega 
Polskiego 


Ponadto dowiadujemy się, że przed- 
stawiciele innych ugrupowań robotni- 
czych nie chcieli wziąć udziału w tym 
posiedzeniu, chcąc osobno pertraktować 
z pracodawcami. Jest to niesłychanym 
skandalem, świadczącym aż nadto wy- 
mownie, jak pojmują bankruci opozycyj- 
ni obronę spraw robotniczych. 


Zamiast utworzenia wspólnego fron- 
tu robotniczego przy walce ze zjedno- 
czonym irontem Związku Pracodawców 
Przem. Górn.-Hutn. bawią się „zawodo- 
wi” obrońcy klasy robotniczej we fron- 
dę przeciw Polskiemu Zespołowi Pracy. 


wraz z 
Zespołu 
liksem. 

Na oświadczenie Związku Pracodaw- 
ców, że przedmiotem posiedzenia będą 
sprawy, dotyczące obniżenia płac akor- 
dowych w dużych piecach, cienkich bla- 
chach i od sztuki, oświadczyli przedsta- 
wiciele Polskiego Zespołu Pracy, że nie 
przyjmują tego zawiadomienia do wia- 
domości i na żadne obniżki akordów ab- 
solutnie się nie zgadzają. 

Wobec tego stanowiska nieprzejedna- 
nego przedstawicieli P. Z. P. posiedzenie 
przerwano | następne odbędzie się w na- 
stępny piątek, tj. dnia 5. września, na 
którem mają pracodawcy przedstawić 
nowe propozycje. 


Prócz tego jest to dowodem, że ci 
zdrajcy robotnika idą na pasku związ- 
ków niemleckich, które z natury rzeczy 
występują przeciw P. Z. P., czyli że 
zdradzają nietylko sprawę robotniczą, 
ale | interes narodowy. 


W niedzielnym numerze „Polonii“ |dzenie i stanął twardo przeciw zamie- 
rzonym obniżeniom piac akordowych. 

Natomiast patentowani obrońcy ro- 
botnika nie zjawili się na posiedzeniu ze 
względów natury formalnej. 

Trzeba mieć naprawdę wytarte czo- 
ło, aby w tak ważnej sprawie zasłaniać 
się pozoraiii, a nie stanąć stanowcza 
przeciw obniżkom. 

Notatka „Polonii“ okazała nietylko, 
że stare metody kłamstwa i kalumniji cią- 
gle żyją w tem sławetnem piśmie, ale 
również, jak tam pojmują obronę robot- 
nika. Ale nic dziwnego, wybory się skoń- 
czyły, [o wyborców pozostawia się wlas- 
nemu losowi. 


ukazała się ohydna notatka w związku 
z wypowiedzeniem plac akordowych. 
Nolatka ta w sposób niemoralny, ale 
przyjęty jako zasada w katolickiej „Po- 
lonii“, zarzuca Polskiemu Zespołowj Pra- 
cy. że zgadza się na zniżkę plac akordo- 
wych. 

Jest to tak bezczelne klamstwo, że 
najostrzejsze słowa są Jeszcze za słabe, 
aby to napiętnować. 

Właśnie Polski Zespół Pracy, stojący 
na s!tanowisku prorządowem, jedyny 
wziął udział w zapowiedzianej konferen- 
cii. Nie zasłaniał się żadnymi względami 
natury formalnej, tylko poszedł na posie- 


Górnośl. Wiadom. Gospod. podają, że | 18.000, żywnościowy 43.000, chemiczny 
jest obecnie 4500 przedsiębiorstw, 750'3/.000, 'budowłany 24.000, ódżieżówy 
urieruchomiono. Liczba robótników, za-|14:000, papierowy 11.000, polizraficzny 
trudnionych w tym przemyśle wynosi|10.000 itd. Zakładów czynnych jest w 
<32.000, najwięcej ich jest w przemyśle |przemyśle drzewnym 760, włóklenni- 
włókienniczym, bo 125.000, przemysł|czym 735, mineralnym 580. żywniościo- 
metalowy zatrudnia 50.000, drzewny |wym 556, budowlanym 340. 


o ma wag 


chnicznej (przy ul. Snopkowskiej 47) po- 
wierzono właścicielowi przedsiębiorstwa 
elektrolechnicznego we Lwowie. Świad- 
czy to o tem, że kuratorjum uczelni przy- 
wiązuje dużą wagę do praktycznego wy- 
szkolenia uczniów. Zgłoszenia kandyda- 
tów przyjmuje inż. K. Filasiewicz, Dy- 
rektor Państwowej szkoły Technicznej 
we Lwowie. 


We Lwowle zalożono dwuletnią szko- 
łę majstrów elektrotechnicznych. która 
przyjmuje czeladników lub pracowników 
przemysłu elekrotechnicznego. Nauka 
rozpocznie się z początkiem września br. 
iodbywać się będzie w dni powszednie 
oa 6—9 wieczorem. 

Kierownictwo nowej szkoly, która ma 
swą siedzibę w Państwowej Szkole Te- 


Komunikat z Wydziału Wykonawczego G.E.P. na Śląsku, 


nie, ilẹ będą potrzebowali starych znacz. 
ków na mlesiąc wrzesień | ewentualne 
nadwyżki wraz z rozliczeniem pobra- 
nych znaczków przesłać do Generalnej 
Fed. Pracy w Katowicach, ul. Pleblscy- 
towa nr. 1 III p. najdalej do dnla 10-go 
września, poczem otrzymają nowe zna- 
czki. 


Zmlana znaczków. 


Wydział Okręgowy Generalnej Fe. 
deracji Pracy postanowił zmienić do- 
tychczasowe znaczki miesięczna na inne, 
a to z dniem l-go października b. r. 


Dlatego skarbnicy poszczególnych 
grup powinni zrobić dokładne zestawie. 


( co walczyć mają pracownicy gastronomiczno-hoteiowi. 


urwali po 10 złotych mies. Prócz tego 
odliczają od tego strawnego na znaczki 
inwalidowe, kasę chorych itd., tak, że 
wypłacają im drobne sumy. 

Nie dosyć tego, że cała absługa ani 
groszem nie obciąża budżetu pracodaw- 
cy, gdyż obsługę opłaca gość, to jednak 
pracodawca w stosunku do swego 
współpracownika (kelnera) jest nieubła- 
ganym despolą. 
panowie, że pracownicy walczą dość 
agresywnie o swoje prawa. Są oni zmu- 
szeni do tego przez zapoznawanie przez 
pracodawców istoty potrzeb kelnera, 
przez niedotrzymywanie ustaw i rozpo- 
rządzeń, oraz chęci prędkiego zbogace- 


jes z" | 


Coraz częściej dochodzą nas skargi z| 
kół pracowników gastronomiczno-hote- 
lowych, że pomimo podpisania umowy 
taryfowej w zeszłym roku, w niektó- 
rych lokalach nic się nie zmienia na lep- 
sze, gdyż pracodawcy nie dotrzymują 
zobowiązań przyjętych przez podpisa- 
nie umowy co do płac i wyżywienia. Po- 
nieważ na tem tle zachodzą częste nie- 
porozumienia, a zwłaszcza co do jakości 
oraz ilości dawanych potraw pracowni- 
kom, rady zakładowe postarały się, by 
w miejsce jedzenia, pracownikom wy- 
płacać tak zwane strawne. Lecz niestety 
pomimo ugody, dyrekcje znów zaczęły 
sabotować umowę i znów pracownikom 


A potem dziwią się ci 


nla się za pomocą nlekosztownego pra- 
cownika. Dzisiaj już lamentują pracoda- 
wcy, gdy się rozchodzi o wydatek, żeby 
był on nawet najmniejszy, na pracowni- 
ka, szczególnie kelnera, ale nie żałują 
tysięcy na opłatę różnych sił, kierują- 
cych zakładem, w wielu wypadkach sił 
zgoła nieproduktywnych i zupełnie nie- 
potrzebnych, a zbijających po kątach bą- 
kiiczas. Co dopiero będzie, gdy wszy- 
scy ściśle się złączymy i zażądamy 
przyznania wszystkich nam należnyci 
praw? Z dotychczasowego zachowania 
się niektórych pracodawców wiliosko- 
wać można. że zupelnie nie myślą oni 
nas uznać za swoich współpracowników. 
Już sama niechęć do zawarcia umowy 
oraz sabotowanie istniejącej i tak wadii- 
wej umowy, wieczny opór przeciw słu- 
sznie należnym nam prawom, świadczy, 
jak nam potrzebna jest jednolita silna or- 
ganlzacja zawodowa. 


Niejednokrotnie pisze się i mówi, że 
pracodawcy nietylko że nie stosują się do 
umowy, ale tendencja ich wskazuje, że 
starają się oni całą siłą osłabić wszelkie 
zdobycze socjalne pracowników, Jeżell 
nawet wogóle je obalić. 


Umowa, która obowiązuje jeszcze 
przez rok cały, a którą tak nienawidzą 
pracodawcy nie jest dobrą umową, któ- 
raby zadawalniała nas pracobiorców, 
jest to kadłub bez nóg, bez rąk a jedynie 
dla tego jeszcze jest w mocy, ponieważ 
pracodawcy boją się ją zupełnie zerwać, 
z obawy przed Federacją. nie chcąc jej 
dopuścić jako kontrahenta do obrad. 
Federacja jednak ma swoje wytyczne | 
postarać się będzie umlała, aby po upły= 
wle jej ważności zawartą została nowa 
umowa, któraby była rzeczywistym re- 
gulatorem pomiędzy pracobiorcą a pra- 
codawcą. Pracobiorcy, chcąc osiągnąć 
umowę korzystniejszą, muszą opuścić 
organizacje, do których dotąd jeszcze 
należą, a które w ich obronie niewlele 
robią | muszą koniecznie zespolić się w 
Federacji Pracy, gdyż rozdrobnienie nie 
doprowadzi nas do wymarzonego celu. 
Bądźmy: solidarni, tak jak kapitał jest so- 
lidarny. Za przykładem ich i my musi- 
my się zdobyć na wspólny front obron- 
ny. Polska posiada 30.000 pracowników 
gastronomicznych; gdyby ci wszyscy 
zrozumieli istotę walki organizacji, żeby 
poczuli się do obowiązku walki o nasze 
prawa, to byśmy wtenczas mogli osią- 
gnąć inne wyniki. 


Lecz pracodawcy, którzy w naszej 
jedności czują niebezpieczeństwo dla sie- 
bie, całemi siłami starają się, by do ta- 
kiego zjednoczenia nie dopuścić. My je- 
dnak dążyć musimy, by zwyciężyć i stać 
slę nie mniejszością, ale większością. 
Każdy członek Federacji niech uświado- 
mi jednego I spowoduje da zorganizawa- 
nia, a będziemy podwójnie silni Ilczebnie. 
Obowiązek jednak nie kończy się z wstą- 
pieniem do organizacji, ani zapłaceniem 
składek, prócz tego obowiązkiem każde- 
go członka Federacji jest poznanie isto- 
ty naszej walki, obowiązkiem jest po- 
znać treść ustaw i dekretów i zastosa- 
wanie ich wszędzie tam, gdzie ku temu 
zachodzi potrzeba, — wreszcie Ścisła 
współpraca i ścisła łączność z zarznqem 
Pederacji. 


Gdy to wszystko zrozumiemy, sta- 
niemy slę organizacją silną, poteżną I 
groźną dla naszych przeciwników, a po- 
żyteczną dla nas wszystkich, 1 będziemy 
mogli zdobyć to. o czem dzisiaj marzy- 
my. Zwracamy się do Was wszystkich 
niezorganizowanych z apelem, byście 
nie byli przeszkodą, ale filarami i bez- 
zwłocznie wstępowali do Federacji Pra- 
cy Przemysłu Gastronomiczno-Hotelo- 
wego! Chcecie zdobyć należne prawa, 
wstąpcie natychmiast! Sekretarjat na 
Województwo Śląskie Katowice, Plebi- 
scytowa 1. — Na Poznań Działyńskich 
10. Tam się zgłoście i zapisujcie na 
członków. 


Wkońcu jedna uwaga: dziś nie poda- 
liśmy imiennie tych Zakładów, które nie 
dotrzymują umów i nie stosują się da u- 
staw, bo mamy nadzieję, że ta ostrzeże- 
nie wystarczy. Jeżeli jednak okaże się, 
że to nie pomogło, bezwzględnie tych 
opornych napiętnujemy. 

Członek Federacji. 


Nr. 7. 


COONAN „SYNDYKALISTA" SUM 


Federacia Bracy Przem. Metalowega. 
iii zadna 


Komunikat III. 


Zwracamy uwagę Zarządom tych 
grup, które nie nadesłały jeszcze do dnia 
dzisiejszego dokładnego splsu członków 
4 ich adresów, aby uczyniły to jaknaj- 
rychlel. 


Świętochłowice. Dnia 19. bm. od- 


Śląsku. Następnie referent omówił pro- 
gram Polskiego Zespołu Pracy i przy- 
czyny odłączenia się od Z. P., gdyż ta 
ostatnia organizacja, idąc na pasku nie- 
mieckim, nie broni zupełnie interesu pol- 
skiego robotnika. 


Po referacie wywiązała się ożywiona 


dyskusja, w której zabierali głos ob. ob. 
Kurzaj, Niemczyk, Koprek, Dyrda. No- 
wak, Rekus i in. Mówcy wymawiali się w 
myśl wywodów referenta. Następnie 
skarbnik grupy ob. Dyrda złożył spra- 
wozdanie kąsowe za pierwsze półrocze 
br., które zebrani przyjęli do wiadomo- 
ści. Następnie w wolnych głosach ze- 
brani wyrazili ubolewanie nad ciężką 


było się w sali p. Michalika zebranie mie- 
sięczne tamt. grupy Fed. Pracy Przem. 
Metalowego. Zebranie zagaił ob. Moj- 
zel. prezes tamt. grupy, poczem po przy- 
jęciu protokółu z poprzedniego posiedze- 
mia wygłosił referat ob. Bajdur z Kato- 
wic. 

W dyskusji i wolnych głosach pod- 


noszono rozmożenie się nieprzyjaźnego 
Stosunku Niemców do Polaków, których 
się szykanuje na wszelkie możliwe spo- 
soby. 

Wyrazem napiętnowania panujących 
stosunków jest jednogłośnie uchwalona 
rezolucja, którą poniżej zamieszczamy: 

1) Zebrani protestują jaknajostrzej] 
przeciw zamierzonej przez niemiecki ka- 
pitał redukcji płac akordowych, objętych 
umowami z roku 1924. 

Obecne położenie gospodarcze, oraz 
ostatnio stwierdzona przez komisję pa- 
rytetyczną podwyżka cen utrzymania o 
3 proc. nie dają żadnych podstaw kapi- 
talistom do nowego zamachu na ciężko 
wywalczone prawa. 

Zamach kapitalistów ło jedna z wielu 
prowokacy)j warstw robotniczych, jakle 
stosuje przemysł niemiecki, chcąc nietyl- 
ko uniemożliwić robotnikowi utrzymanie 
sieble i jego rodziny, ale przez wywoła» 
nie wrzenia wśród klasy pracującej, 
przyczynić nowych trudności rządowi 
polskiemu. 

Takle postępowanie kapitalistów nle- 
mieckich, to jedno z ogniw łańcucha, 
którym Niemcy tak z zewnątrz naszego 
państwa, jak też i wewnątrz chcąc Opa- 
sać nasz byt niepodległy. 

To jedna z form tej walki, którą uja- 
wnił nam niedawno niemiecki minister 
„Treviranus. 


dolą robotników zatrudnionych w Pra- 
żalni Blendy „Silesia* Lipiny. Ciężka 
praca nie stoi w żadnym stosunku do 
marnego wynagrodzenia, które wynosi 
od 3 do 6 zł. dziennie. Zebrani apelują 
do Głównego Zarządu G. F. P., aby tenże 
zajął się losem tych biednych wyzyski- 
wanych niewolników. Poczem zebranie 
zamknięto. 


Wielkie Hajduki. W sobotę dnia 23 
b m. o godz. 18 w lokalu p. Harazima 
odbyło się zebranie członków Federacji 
Pracy Przemyslu Metalowego, na któ- 
rem przewodniczył ob. Kocur. Referat 
gospodarczy wygłosił ob. Bajdur. W dy- 
skusji wypowiadano się po myśli wywo- 
dów referenta. Po zaiaiwieniu spraw 
natury organizacyjnej i przyjęciu rezo- 
lucji, którą podajemy poniżej, przewod- 
niczący zamknął zebranie hasicni .Cześć 
Pracy*. 


Rezolucja. 


Zebrani protestują najuroczyściej 
przeciw wynurzeniom ministra Trevira- 
nusa, godzącym w bezpieczeństwo gra- 
nic Państwa Polskiego. Zebrani oświad- 
czają kategorycznie, że wszelkie zama- 
chy Niemiec spotkają się ze zdecydowa- 
n: wolą odparcia ich ze strony nolsklej 
klasy pracującej: 


2) My, polski lud, pracujący na za- 
chodnich granicach polskiego państwa, 
na które czynią zamach odwetowcy nile- 
mieccy, protestujemy jaknajuraczyściej 


Zebrani zakładają siaiiowczy protest 
p:zeciw nowemu zamachowi ze strony 
niemieckich kapitalistów na obecny po- 


przeciw wynurzeniom ministra Trevira- 
nusa ł oświadczamy kategorycznie, że 
wszelkie zamachy na całość naszych 
granic odeprzemy jaknajostrzej. 

3) Wzywamy władze do usunięcia z 


ziom płac akordowych i stanowczo nie 
dapuszczą do ich zniżenia. Zamach ten 
wobec dzisiejszych warunków uważają 


‘za prowokację i chęć wywołania niepo- 


kuju wśród klasy pracującej, a przez to 


„zakłócenie spokoju publicznego. 


Zebrani protestują przeciw dalszemu 
pobytowi w granicach Państwa Polskie- 
go dyrektora huty „Bismarka“ p. Kallen- 
borna, który swojem postępowaniem 
prowokuje uczucia narodowe polskie i 
redukowaniem polskich robotników a za- 
trzymywaniem Niemców obniża stan po- 
Siadania polsk'ci w'rsiwy pracującej na 


granic naszego państwa dyrektora Huty 
Bismarka Kallenborna, który przez pro- 
wokacyjne odnoszenie się do polskich 
robotników 1 redukcje polskiego ele- 
mentu, a protegowanie Niemców nie za- 
sługuje na pozostawienie go na naszej 
ziemi polskiej. 


Lipiny. W dniu 10. sierpnia odbyło 
się miesięczne zebranie tamtejszej grupy 


Metalowców w lokalu p. Janusza o godz.|(;, Śląsku. 
15. Zebranie zagaił prezes grupy ob. 
Rekus. Po przyjęciu protokółu z ostat- Czułów. W niedzielę ubiegłą odbyło 


niego zebrania, złożył ob. Rekus spra- 
wozdanie z odbytego Zjazdu Radców 
Zakładowych i prezesów «rup, k:źry 
odbył się dnia 18. lipca w Katowicach, 
a na którem dokonano stworzenia Pol- 
skiego Zespołu Pracy. 

Następnie prezes Główn. Zarz. ob. 
Rogacki wygłosił referat o położeniu ra 
botnika polskiego na Górnym Śląsku. o- 
raz dalsze zamachy niemieckich kap t!a- 
listów, dążących do dalszego pogorsze- 
nia losu robotnika polskiego na Górnym 


Się zebranie pracowników fabryki celu- 
lozy w Czułowie pod przewodnictwem 
ob Rozmusa. Referat wygłos*: ob. Baj- 
dur. Po rzeczowej dyskusji nad refera- 
tem przystąpiono do wyborów zarządu 
grupy. Wybrano prezesem ob. Rozmusa. 
sckretarzem ob. Danielczyka, skarbni- 
kiem Ciesielskiego. Po wyjaśnieriu kil- 
ku spraw organizacyjnych przez ob. Baj- 
aura i załatwieniu spraw grupy ob Roz- 
mus zamknął zebranie. 


Fogr-acia Pracy Przem. Górniczego. 


Ewidencja członków Grupy ...... 
> — KK I 


Komunikat 1. 
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Cłównego Zarządu spis ewidencyjny 
członków, którzy opłacili składki człon- 
kowskie do sierpnia podług zaiączonego 
wzoru 


stawił, że panujący kryzys odbija się na 
ilości sprzedawanych wyrobów po- 
szczególnych hut i kopalń, jednakowoż 
ptzeprowadzane redukcje powinne być 
w przeważnej ilości cofnięte a natomiast 
powinne być znacznie zmniejszone ol- 
brzymie pensje, jakie pobierają rozmaici! 
dyrektorzy, co pozwoli hutom na zmniej- 
szenie wysokości cen kosztów własnych 
i na przyjęcie z powrolem nadmiernie 
zredukowanych robotników. Celem lep- 


Komunikat 2. 


Zarząd Główny Fed. Górn. podaje do 
wiadomości wszystkich prezesów Grup, 
że do dnia 31. 8. 1930 r. należy przesłać 
spis wszystkich kopalń zrajdujących się 
w danej miejscowości, podając w przy- 
bliżeniu stan załogi kopalni I czy istnieje 
(rupa Federacji, podając liczebność jej 
cz'onkćw. 


Komunikat 3. 


Zarząd Główny Federacji Górników 
podaje do wiadomości wszystkich pre- 
zesów Grup, że do dnia 31. 8. 1930 r. na- 
leży przesłać spis wszystkich członków, 
którzy pragną brać udział w kursach dla 
przyszłych referentów į instruktorów 
G. F. P. Przemysłu Górniczego. 


Komunikat 4. 


szego zorganizowania warstwy robotni. 
czej powinni wszyscy porzucić szeregi 
partyjne a wstępywać do organizacji 
czysto zawodowej, jaką jest G. F. P. — 
Ob. Bąk nadmienił, że wielkim krokiem 
naprzód w życiu organizaącyjnem jest 
utworzenie Polskiego Zespołu Pracy. 
Nad referatem wyłoniła się dyskusja, w 
kiórej zabierali głos ob. ob. Bula, Błasz-- 


„do_omawiania slatutu wolnej kasy po- 


Zarząd Główny Federacji Górników 
podaje do wiadomości wszystkim preze- 
som Grup I skarbnikom, że przesyłanie 
składek członkowskich należy uskutecz- 
niać na Konto P. K. 0. Nr. 306.550. 

Ł 4 


czyk, Grabiński i Kula. Dyskusja wyka- 
zała jednomyślną zgodę w myśl wywo-, 
dów ob. Bąka. W wolnych głosach za- 
brał głos ob. Mann, który się żalił na 
poszkodowanie inwalidów wojennych i 
prosił, żeby G. F. P. tą sprawą się zajęła, 
W myśl wniosku grupy Federacji |Na tem zebranie zakończono. 
Pracy Przemysłu Górniczego w Załężu 
Zarząd Główny Fed. Pracy Przem. Gór- 
niczego uchwalił zgodnie z $ 9 statutu 
Feceracji Górniczej wykluczyć p. 
Swadżbę Jana, bez prawa ponownego 
przyjęcia, z szeregów organizacji. 
z 


Giszowiec. Dnia 3 b. m. o godz. 13 
odbyło się w Giszowcu w lokalu p. Hecz- 
ki miesięczne zebranie tamtejszej grupy 
Fed. Pracy Przem. Górniczego. Obradom 
przewodniczył prezes grupy ob. Bąk, 
sekretarzował ob. Nowak. Obecnych na 
zebraniu było 67. Po przeczytariu pra- 
tokółu z ostatniego posiedzenia, który 
bez zmian jednogłośnie zatwierdzono, 
ob. Bąk odczytał okólnik z Głównego 
Zarządu, zatwierdzający nowo wybrany 
zarząd grupy. Następnie przystąpiono 


Szarlej. Dnia 10 b. m. odbyło się ze- 
branie miejscowej grupy G. F. P. Przem. 
Górniczego o godz. 16 w sall p. Pawery. 
Jako delegat Głównego Zarządu wygło- 
sil referat ob. Teofil Koźlik z Bogucice. W 
referacie tym omówił ob. Koźlik stano- 
wisko związków zawodowych, które nie 
interesują się sprawami zawodowemi, a 
tylko bawią się w politykę i partyinic- 
two. To wyszło na szkodę warstwy ro- 
botniczej, gdyż jest ona rozerwana waś- 
riami, zamiast się łączyć razem w walce 
o poprawę bytu robotnika. Wskutek te- 
go robotnik stracił na sile, zniechęcił się 
do organizacji, a to wyszło na korzyść 
kapitalistów, którzy ponad potrzebę 
zwalniają robotników. Zebrani żywemi 
oklaskami dali dowód uznania dla refe- 
renta. W dyskusji omawano koniecz- 
ność zorganizowania luzem chodzących 
rcbotników, gdyż ci nie należąc nigdzie, 
przynoszą szkodę sobie samym | innym 


A A 


grzebowćj dla robotników kop. Giesche, 
który to regulamin przyjęto jednogłośnie 


z tym dodatkiem, żeby | robotnicy zre- 
dukowani mogli należeć do tej kasy. Re- 
ftrat o ogólnem położeniu robotnika wy- 
głosił ob. Bąk, który wprawdzie przed- 


zerganizowanym robotnikom. Po udzie- 
leniu wyczerpujących informacji w spra- 
wach organizacyjnych posiedzenie zam- 
knięto. 


Kalendarzyk zebrań Pracowników Prze- lo osób 112 (mężczyzn 40 — kobiet 72), 


mysłu Gastronomiczno-Hotelawego. 


pracę sezonową osób 219 (mężczyzn 202, 


W Tarnowskich Górach dnia 3. wrze- | kobiet 17). 


śnia 1930 r. 
W Bielsku dnia 5. września 1930 r. 
m 


Sprawozdanie z czynności Biura Pośre- 
dnictwa Pracy Przemysłu Gastron.-Hot. 
za mies. czerwiec, lipiec i sierpień 
do dnia 15. bm. 


W miesiącu czerwcu zapośredniczo-|osób 211, 


W miesiącu lipcu zapośredniczonoa o0- 
sób 178, w tem pracę stałą uzyskało o- 
sób 44 (mężczyzn 21, kobiet 23), pracę 
sezonową 134 osoby (mężczyzn 123, ka- 
biet 91). 


W miesiącu sierpniu zapośredniczorma 
szczegółowego zestawienia 


no osób 331, w tem pracę stałą otrzyma- |jeszcze nie sporządzono. 


Federacja Ke'tejowzów Poelskieh. 


Walny Zjazd Federacji Kolejowców 
Polskich. 


W myśl paragrafu 15 statutu Federa- 
cji Kolejowców Polsk. zwolujemy nasz 
ll. Zjazd na dzień 24. września 1930 r. 
a godzinie 10 w Katowicach na sali p. 
Liczbińskiego, Rynek z następującym 
porządkiem obrad: 

1. Zagajenie, powitanie delegatów i 
gości. 

Stwierdzenie mandatów. 
Sprawozdanie Zarządu Główne- 
go. 

Dyskusja. 

Wybór Zarządu Głównego. 
Wybór Komisji Rewizyjnej, człon- 
ków Sądu Głównego i delegatów 
na Kongres G. F. P. 

7. Zamknięcie Zjazdu. 

Zjazd Walny stanowią delegaci grup, 
wybrani w stosunku | na 150 członków. 
Nadwyżka ponad 100 daje prawo do 1 
mandalu. 

Okręgi wyborcze wyznaczy Zarząd 
Główny, poczem o podziale powiadomi 
grupy. 


Sprawozdanie kasjera z udzielonych 
zapomóg. 


W czasie od 1. lipca do 15. sierpnia 
wypłacono zapomóg chorobowych w 15 
wypadkach na ogólną sumę zł. 343 I za- 
pomóg pośmiertnych w 3 wypadkach na 
ogólną sumę zł. 895, razem udzielono za- 
pomóg na łączną sumę zł. 1.238. 


Sprawozdanie sekretarjatu. 


Federacja Kolejawców Polskich in- 
terwenjiowała u władz kolejowych w 
czasie od 1. lipca do 15. sierpnia w 17 
sprawach a mianowicie w sprawie prze- 
szeregowania w 6 wypadkach, w spra- 
wie przywrócenia poprzednio pobiera- 
nych poborów w 5 wypadkach, w przy- 
wróceniu praw w 1 wypadku, zaliczenia 
lat służby w 1 wypadku, przenicsienia w, 
1 wypadku, zasiłków w 1 wypadku, o- 
trzymania pracy w I wypadku, zażaleń 
w 1 wypadku. Przychylnie załatwiono 
12 spraw, 5 w załatwieniu. 
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Umowa taryfowa dla śląskich hut żelaza. 


(Ciąg dalszy). 


$ 4. 
Urlopy. 

1 Rok urlopowy liczy się od l-go 
stycznia do 31-go grudnia. 

2. Aby otrzymać urlop, pracownik 
winien mieć zaliczoną jednoroczną nie- 
przerwaną pracę w jednym z zakładów 
związkowych i 6-miesięczne od ostatnie- 
go przyjęcia nicprzerwane zatrudnienie 
u tego samego pracodawcy. Służby woj- 
skowcej lub wojennej nic uważa się za 
przerwę w zatrudnieniu. Urlop przyzna- 
je się wszystkim przynajmniej 17-letnim 
robotnikom. Urlop ten wynosi dla robot- 
ników w wieku: 

od 17 do 21 lat 3 dni robocze 
ponad 21 lat do 23 łat 4 dni robocze 


„ -«z3 825/08 dni roboczych 
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LAJ 
Robotnicy w wieku ponad lat 40, któ- 
rzy przepracowali bez przerwy więcej 
jak 20 lat u tego samego pracodawcy, 
otrzymują urlop 10 dni roboczych. 

3. Za czas trwania urlopu otrzymuje 
robotnik pracujący na dniówkę zarobek 
zwyczajny, zaś robotnik akordowy wy- 
nagrodzenie, które odpowiada przecięt- 
nemu zarobkowi akordowemu ostatniego 
miesiąca przed dnicm rozpoczęcia urlopu. 
W obu wypadkach otrzymują robotnicy 
aodatki socjalne, jak dodatek domowy 
j dodatek domowy i dodatek na dzieci. 

4. Rozkład urlopów pomiędzy załogą 
jest dokonywany przez kierowników ru- 
zhu w porozumieniu z radą robotniczą. 
Rozpoczęcie urlopu następuje na podsta- 
wie zarządzenia kierownictwa ruchu. 
Pracodawca nie jest obowiązany udzie. 
lać urlopu z jednego oddziału będącego 
w ruchu równocześnie więcej niż 5%-0m 
uprawnionej do urlonu załogi. Celem u. 
łatwienia w udzieleniu urlopów, każdy 
robotnik jest obowiązany zastępować ur. 
lopowanych robotników, także | z innych 
erup. 

5. Nieusprawiedliwione i nieprawnie 
opuszczone dniówki odlicza się bez wy- 
nagrodzenia od czasu urlopu w ciągu dwa 
po sobie następujących lat. W końcu 
każdego miesiąca podaje się do wiadomo- 
ści drogą ogłoszenia o dniówkach opusz- 
czonych przez robotników, które zostają 
odiiczone od czasu urlopu. W wypad- 
kach spornych rozstrzyga zarząd zakła- 
du przy współudziale rady robotniczej. 

6. Podczas urlopu robotnikowi nie 
wolno wykonywać żadnej innej pracy za 
wynagrodzeniem. W razie naruszenia 
tego postanowienia należnoścj za czas 


urlopu nie płaci się. — Należności 
już wypłacone będą potrącone 
przy najbliższej wypłacie zarob- 


ków. W razic powtórzenia traci się 0- 
prócz tego prawo do urlopu w następnym 
roku urlopowym. 

7. W razie dobrowolnego zrzeczenia 
się urlopu należności za urlop nie pła- 
ci się. 

8. Robotnik, który sam wypowiada 
umowę o pracę, traci prawo do urlopu, 
o ile porządkowo wyznaczony urlop nie 
przypada właśnie na czas wypowiedze- 
ria. Jeśli umowa o pracę została robot- 
uikowi wypowiedziana, wówczas robot- 
nik ma prawo do należnego mu urlopu 
przed ostatecznem odejściu z pracy. W 
razie wydalenia z pracy z przyczyn, 
przewidzianych ustawą robotnikowj nie 
przys'u”"je prawo do urlopu. 

SĄ5. 
Płace. 
1. Place oblicza się według porządku 


płac. 

2. Robotnicy pobierający wynagTo- 
dzenie zależnie od wieku, według stop- 
nia starszeństwa, wchodzą do wyższej 


Prenumerata roczna 3 zl., pólroczna 1.50 al. 


Redaktor: Brunon Kuhosz, o 


kiasy od pierwszego dnia miesiąca, w 
którym miało miejsce ich urodzenia. 

3. Robotników, nieobiętych podzia. 
lem na grupy, traktuje się pod względem 
płac narówni z tymi robotnikami, z któ- 
rymi byli płaceni na równi również i 
przed zmianą taryfy płac w drodze umo- 
wy zbiorowej. 

$ 6. 
Wypłata zarobków. 

Wypłata zarobku następuje w 2 ra. 
tach a mianowicie jako wypłata zaliczki 
i jako wyplata główna. 

Zaliczka wiuna wynosić około 55% 
catego miesięcznego zarobku netto. Przy 
wypłacie głównej zarobków robotinikowi 
należy podać osobno: ilość dniówek za- 
rotkowych 1 dniówek akordowych, 
vzględnie godzin przepracowanych 
na dniówkę lub akordzie jak leż 
stawki dniówkowe i akordowe i wy- 
sokość sumy podlegająccj wypłacie. Pod- 
jęcie zarobku nie może skracać czasu 
pracy. Wyszczególnienie zarobku i po- 
trąceń winno być wypisane wyraźnie 1a 
korcie lub torebce zarobkowej. 


S 7. 


Narzędzia rzemieślnicze. 


Koniecznych narzędzi rzemieślniczych 
zaklad dostarczy bezpłatnie przy przy- 
jęciu do pracy, przyczem robotnik jest 
odpowiedzialny i ręczy za nie. Przy'o- 
puszczeniu zakładu robotnik winien 
zwrócić posiadane narzędzia i zapłacić 
za brakujące sztuki. Reperacj narzędzi, 
wymagających naprawy wskutęk nor- 
malnego zużycia, dokonywa się bezpłat- 
nie. Narzędzia, które przez. normalny 
przepisowy użytek stały się nieużytecz- 
ne, zamienia się na nowe, za zwrotem 
sztuk nieużytecznycii. Skrzyń : szaf na 
narzędzia, dających się zamykać dostar- 
cza zakład bezpłatnie wraz z nłódką. 

88. 
Odzięż ochronna. 

Zakład dostarcza odzieży ochronnej 
robotnikowi stosownie do potrzeby. O- 
dzieży tej wolno używać tylko podczas 
pracy i pozostaje ona własnością zakła- 
du. Dostarczanie odzieży ochronnej ma 
na celu ochronić odzież robotnika przy 
szczególnie brudnych pracach, Wydaje 
się ją, jeżeli bez niej nie można wogóle 
wykonywać pewnych prac lub jeżeli bez 
niej zachodzi niebezpieczeństwo dla 
zdrowła robotnika. Obowiązek dostar- 
czania odzieży ochronnej dla. poszcze- 
gólnych kategoryj robotników jest ure- 
gulowany drogą osobnego porozumie- 


nia. 
$ 9. 
Przybory do mycia. 

Mydła i ręczników dostarcza się we- 
dług warunków koncesyjnych danego 
zakładu względnie według zarządzeń 
Inspektora Pracy. Tam, gdzie w hutach 
żelaza stosowane były warunki korzyst- 
niejsze, nic mogą one doznać now :rsze- 


nia. 
$ 10. 

Dostarczanie węgla opalowego. 

Huty żelaza przyznają robotnikom 
prawo pobierania węgla opalowego na 
zasadach nastepujących: 

Węgiel doputatowy otrzymują wszy- 
scy robotnicy, którzy ukończyli 16. rok 
życia za każdą przepracowaną dniówkę 
w następujących ilaściach 
A. żonaci: 


a) fachowcy grup a) i b) 18 kg. 
b) wszyscy inni żonaci robut- 
nicy 15% 
B. nieżonaci: 
a) fachowcy grup a) i b) 7 kz. 


b) wszyscy inni nieżonaci ro- 

botnicy 4, 

C. a) Żywiciele rodzin ponad 21 lat 

otrzymują te same ilości, co żonaci we- 
dług punktu: 
A. a) i b). 

b) Żywiciele od 16 do 21 lat 
D. Robotnice: 

a) robotnice, o ile są żywiclel- 


8 kg. 


Odbito -w Druk. Śląskiej, 


— Czlonkowie Q. F. P. Woj. Śląskiego otrzymują pismo bezplalnie przy opłacaniu skladk 
Sp Z 0. 04 Katowice. Narożnik ul Batorego 2 I w. Kościuszki 15, 
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kami rodziny S 
b) wszystkie inne robotnice 
ponad 21 lat d a 


Jeżeli kilku człouków tej samej rodzi- 
ny, żyjących we wspólnem gospodar- 
stwie domowem, w zakładach przemy- 
słowych, będących członkami Związku 
Pracodawców, natenczas oprócz człon- 
ka rodziny uprawnionego do najwięk- 
szych ilości węgla, otrzymują inni człon- 
kowie węgiel deputatowy tylko w ta- 
kich ilościach, aby na całą rodzinę nie 
przypadało więcej, niż 25 kg. za prze- 
pracowaną dniówkę. Żywicielem w 
myśl brakującego lub nie zdolnego do 
zarobkowania ojca utrzymuje dziatków 
rodziców, dzieci lub rodzeństwo do lat 16 
i mieszka razem z osobami będącemi na 
jej utrzymaniu. W każdej rodzinie uwa- 
ża się za żywiciela tylko 1 osobę zdolną 
do zarobkowania, a mianowicie najwię- 
cej zarabiającą bez względu na miejsce 
zatrudnienia. Jeżeli będący na utrzy- 
maniu członkowie rodziny posiadają 
własne dochody, natenczas przy uznaniu 
odnośnych robotników za żywicicli ma- 
ja być uwzględnione normy, ustalone 
przez Spółkę Bracką w myśl $ 70 statu- 
tów dla potrzebujących wsparcia inwa- | 
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lidów. Normy te ulegają każdorazowej 
zmianie w razie zmiany odnośnego 
punktu statutu Spółki Brackiej. Przy ob- 
liczeniu deputatu węglowego narówni z 
przepracowanemi dniówkami traktuje 
się dni choroby, dni taryiowych urlo- 
pów, dni świętowania i te opuszczone dni 
prace, które zostaly w należyty sposób 
usprawiedliwione. Dostawa węgla na- 
stępuje loco zakład, względnie kopalnia 
w trzy miesiące po wstąpieniu do pra- 
cy. Żonaci robotnicy, mieszkający w 
sypialniach, otrzymują % ilości węgla, 
przysługującej żonatym tej samej grupy, 
nieżonaci robotnicy, mieszkający w sy- 
pialniach, nig otrzymują węgla deputa- 
towego. Węgiel deputałowy musi być 
takiej jakości, aby nadawał się na opał w 
piecach domowych. Węgiel deputato- 
wy wydaje się wyłącznie dla własnego 
użytku domowego. Płatne lub bezpłat- 
ne odstąpienie węgla pociąga za sobą 
pozbawienie prawa pobierania węgla na 
przeciąg 6 miesięcy. O ile robotnikom, 
micszkającym w mieszkaniach zakłado- 
wych z ogrzewaniem centralnem, po- 
trąca się za to ogrzewanie, wówczas 
ilość węgla deputatowego nie ulcga 
zmniejszeniu, 


TENZWTZNYNNZ ZUW ROZA o EJ 


Nieposłuszny p. Teichert. 


P. Teichert, dzierżawca Moulin Rou- 
ge, ma dziwną niechęć do posłuszeństwa 
wobec ustaw i rozporządzeń. 

l tak, istnieje wprawdzie przymus 
zgłaszania wolnych posad w Państwo- 
wym Urzędzie Pośrednictwa Pracy i o0- 
bewiązek przyjmowania nowych ludzi 
tylko za pośrednictwem tego Urzędu, ale 
co to p. Teicherta interesuje? Nic, więc 
p. Teichert sprowadza sobie pracowni- 
ków z poza Śląska. 

Można im dyktować warunki, jakie 
się zachlice, bo stoją poza organizacją, mo- 
żna nawet brać od nich kaucjc do swojej 
kieszeni, wbrew ustawie o kaucjach, któ- 
ra powiada, że kaucje brane od pracow- 
ników, mają byc sk!adanę do instytucyj 
bankowych. 


Ba! P. Teichert nie płaci swoim pra- 
cownikam żadnego wynagrodzenia, nie 
nalepia żadnych znaczków kwitowych, 
nie płaci na Fundusz Bezrobocia, co zno- 
wu jest sprzeczne z ustawą I z krzywdą 
pracowników, bo gdy który z nich straci 
posadę, to nic ma prawa do żadnego za. 
sitku na wypadek bezrobocia. Chyba, że 
p Teichert będzic ten zasiłek płacił z 
własnej kieszeni, albo go sobie pracow- 
nik wyprocesaje. 


A kiedy p. Teichert pozwoli na prze- 
prowadzenie wyborów dv rady zakłado. 
wej? Bylby na to czas najwyższy. 


Uwadzce p. Inspektora Pracy Obwodu 
4€ polecamy osobę p. Teicherta i jego 
stosunek do istniejących rozporządzeń. 


WNEEEi Z A A ÓW E E oO O E L 


Bezsilna złość „Volkswille”. 


Zirytował się przeciwnik nasz z „or- 
ganu“ jednego posła niemieckiego z D. S. 
A. P., że G. F. P. ma dużą zaslugę w u- 
chyleniu redukcji na kopalni „Wawel“ i 
huzia na nas. 

Artykulikiem swym, dowodzącym, że 
mamy jednego członka, ośmieszył się or- 
canik gruntownie, bo nikt w to nie uwie- 
rzy. 

Tak samo, jak nikt nie wierzy w te 
tysiączne zastępy członków D. S. A. P.. 
bo wyborv do Sejmu Śląskiego wykaza- 
m 


ty ponad wszelką wątpliwość „powagę“ 
tej organizacji, która, gdy ją opuści resz- 
ta nieuświadomionych robotników pol- 
skich, wogóle istnieć przestanie. 


My nie chwalimy się dziesiątkami ty- 
sięcy członków, jesteśmy bowiem orga- 
wzacją młodą. 


Mamy jednak przed sobą przyszłość a 
wy chylicie się do grohu zapomnienia, od 
czego nie uralują was żadne zastrzyki 
bratnich organizacyj. 


Giną już różne stare obyczajc, jakie 
panowały dawniej na kopalniach i hu- 
tach. Niektóre już się przeżyły, inne zaś 
niesłusznie poszły w zapomnienie. 

Stara generacja, która je pamięta. 
odchodzi pomału do lepszego światła 
gdzie już nie ma trosk i walki o kawa- 
łek chleba, a z nią giną w niepamięci 
tradycje. — Dobrze jednak by było, aby 
je trwale zapisać, aby nasze dzieci wie- 
działy, jak pracowali, jak bawili się, jak 
żyli ojcowie. 

Tym zaś zwyczajom, któreby mo- 
żna wskrzesić, powinno się przywró- 
cić dawne prawa obywatelskie. 

Możeby tak chętni, których nie brak 
wśród klasy pracującej przystąpili do 
spisywania tych wszystkich zjawisk, 
towarzyszących życiu górnika i hutnika 
w jego pracy, różnych legend, dziś za- 
pominanych i wogóle tych wszystkich 
obrzędów, jakie utrzymywano dawniej, 
a które przechodziły z pokolenia na po- 
kolenie. 

Prosimy tych wzystkich, aby nam 
przysłali do redakcji swoje wspomnie- 
t. — Korto 


tia, a my je będziemy drukowali w mia- 
rę napływającego materjału. Adrcs re- 
dakcji: Katowice, Plebiscytowa 1. 
Będzie to miła praca, zarówno dla 
piszących, bo sobie niejedno odświeżą 
w pamięci, jak i dla nas czytających. 
Prosimy więc. 
Redakcla. 


Zasiłki dla częściowo zatrudnionych. 
Minister Pracy i Opieki Społecznej 
przyznał prawo do zasiłku dla bezrobot- 
nych za czas od 1 lipca do 31 sierpnia hr. 
częściowo zatrudnionym robotnikom na- 
stępujących zakladów: Śląskie Kopalnie 
i Cynkownie S. A, Kopalnia kruszców 
| płóczkornia „Cecylja”, W. Fitzner S. A., 
Fabryka Kotłów w Siemianowicach, Gie- 
sche Fabryka Porcelany S. A. Katowice 
IJ, S. A. „Ferrum“ Katowice II, których 
zarobek tygodniowy nie przekracza z p0- 
wodu ograniczenia produkcji, pełnego u. 
mówionego zarobku za 1, 2 lub 3 dni pra- 
cy. Wysokość zasiłku dla tej kategorji 
robotników określi Zarząd Funduszu 
Bezrobocla. 
P. K. O.: Gevetralna Federacja Pracy 306-550 


Wydawca: Generalna Federacja Pracy na Śląsku 


